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Związek Radziecki domaga się 

• 

Sam ) evina 
M~n. Beviln używa w Pa1ryżu s.pe

<.,,la1l1ne?:o sam<1chodu pa1ncen1e,go_ 

Tak już jest na §wiecie, 
jeśli kłos nabroi 
to mniej, albo wlęcef 
w następsłwłe !tlę boi. 

Gdy ktoś szczęście niesie 
dla wszystkich narodów, 
to do obaw nie ma 
najmniejszych powodów. 

A według słów własnych 
ministra Bevina, 
on wła§nie narody 
pragnie „uszczęśliwiać". 

Jak z tego wynika 
trochę niewspółmiemf 
fest do tego „szczę§da" 
1amochód pancerny. 

Dr 'Rrist. 

Wrae:at o kraju 
- nuwolu"e Lu Guardiąa 

Po przybyciu do Moskwy naczelny dy-
• rektor UNRRA udzielił wywiadu prasie 

SOJUSZDiczych z kra1·ów sprzymierzonych . które brały udział W wo1·n·1e r~<lzieckiej i ~agrainiczn~j, podczas którego 
• • ' · oswlade.zył, ze celem Jego przybycia do 

z N1emcam1. Co robią Anglicy w Grec1·1· .• Amerykan1·e w ch·1nach' Z5~R jest zapoznan!e .~ię z. potrze~aml. 
Minęło fuż prawie półtora roku od za

kończenia działań wojennych w Europie, a 
w wielu krajach sprzymierzonych, t.zn. w 
takich, kłóre brały udział w woJnie prze
ciwko Niemcom, przebywają w dalszym 
ciągu wojska państw sojuszniczych. 

W związku z tym ogólnie wiadomym 
faktem, przedstawiciel ZSRR w Radzie 
Bezpieczeństwa, Gromyko, zgłosił wniosek, 
w któyrm domaga się, ażeby Rada Betpic
czeństwa postanowiła wezwać Narody Zje
dnoczone do przedłożenie Radzie 

W PRZECIAGU Z TYGODNI 
nasłępują«:ych informacji. 

1) w jakich punktach terytorium człon
ków ONZ lub innych państw z wyjątkiem 
b. obszarów nieprzyjacielskich są stacjono
wane siły zbrojne ONZ i jakie są ich efek
ty. 

.2) w jakich punktach wyżej wspomnia
nych terytoriów są rozlokowane bazy lot
nicze i morskie i jakie są efekty stacjono
wanych tam garnizonów innych członków 
ONZ. 

3) informacje wymienione w punktach 
t i 1 winny być podane według stanu z 
dnia 1 sierpnia 1946 r. 

Delegat brytyjski oświadczył, że ł-twestia 
poruszona przez delegata radzieckiegQ nie 
figuruje na porządku dziennym. Ośwfad
czenie to poparł przedstawiciel Franc;;, De
legat radziecki stwierdził, że przewidywał, 
Iż jego oświadczenie będz!e rlyskułownne 
dopierr 

. łJ,\ PRZYSZŁYM ZEBR.AN!U. 
Na tym Rada Bezp!eczeńshva wkcńczyła 

swe najdh1ższe z dotychczasowych posie
dzeit. 

Obecnie delegacje do Rady Bez1>ieczeń
stwa ONZ studiują tekst wnios!m delegata 
ZSRR. 

• iimszczonych przez wroga obszarów Biało-

• • kr • • • h. W • k t olał • n.: · • ~- · • rusi. I Ukrainy. 
SOJUSZrucze a1ow sprzynt1eaonyc I mose en wyw wielAle po.-„szemet z d . t kwest„ dop szczen!a 
Już wielokrotnie przed tym wskazywa- w sferach politycznych W. J}ryłanii j Sta- edagat m~ ~ 1. w d. 
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NA MORZU ŚRÓDZIEMNYM 

Wszystkich państw wkolo M. Śródziemnego 
John ogranicza wolność, 
bo tylko w morzu tym, zdaniem je~, 
jemu się „kąpać" wolno. 

To co powyżej narysowano 
tlumaczą trzy słowa proste: 
jest to w angielskim nowym wydaniu 
znany nam „d r a ng n a c h O s t e n" ... 

stawictele pohkiego „rządu" emigracyjne
go rozjeżdżają po obozach i namawiają 
deportowanych do niepowracania do kra
ju. „Wcale mi się to nie podoba" powtó
rzył jeszcze raz naczelny dyrektor UNRRA. 

w ZSRR - ~ i w: 'nw~ 
W Mo~kwie zakończył się proces 

gwardyjs-kich agentów wywiadu japońskie· 
go z atomanem Siemianowem na czele. Sąd 
skazał Siemionowa na karę śmierci przez 
po-wieszenie. Oskarżonych Rodzajewskiego, 
Bakszcwa, Własiewskiego, Szepniewa i Mi
chajłowa na karę śmierci przez rozstrze
lanie. 2 dalszych oskadonych skazanych 
zostało na długoletnie więzienie. 

Akcja rząd11 włoskiego 
" sprawie zrabowanego przez 

łłiemcćw złota 
Rząd włoski poinformował Konferencję 

Paryską, że nie może zrezygnować ze swe
go żądania zwrotu złota, zabranego we 
Włoszech przez Niemców, gdyby złoto to 
zostało odnalezione u któregokolwiek z 
Narodów Ziednoczonych .. 
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zed r rendum ·· Z powyżej pr:rvłoczonego wniosku wyni
ka, że Związek Radziecki domaga się jak-

:__af-ry-ch-lej-sze-.g:_.;,9Jl!ll~_:-:z„:z11e.,.ni-a _,pr-ze-z il'mwo ... jsk„a f oia IJSJl i wojs o brgłgi11iit! t:bcą w 
króla J~rz~eo na iro Stare 501?-zlotól'tki 

JO&lonq WJCOizJne :Z obi~ąo Na wc~~rajszy~ pl~narnym posi~~zeniu \ n.istrów o roz,str~ygn!ę<:~e jej sporu ter~o- mia'.y j.es~ takt stos~'~ek ,do de~okratyczn:e
z dniem 16 wrześni-a 1946 r. wycofuje Koni~erenci1 . Po~OJOWeJ delegat, G.req1 wy-I nalnego z . Alham~. WmQ·sek rostat przyi~ty go 1. mi'luJąic.eg~. pokOJ. ~anSibwa, 1a·k Alham~ 

się z obie.su bilety Banku Narodowego . stąp1·ł z win oski em, by odroczyc s,prawę do- 12 glosam1 przeciw 7 przy 2 WS1trzym1U1Jl}- GrecJa, powiedział m!lllis•ter Mołotow, maJ• 

wartośc! 500 złotych emisji 1944 r. I pus~cze~ia Atb:m;j do. ~a.stę~nog>!> posiedzieni_a I cyc.h. się. , . . . duje stię pod uc~skiem teJ1l'OO"U. Wysł;ą.piienie 
Bilety te przestają być prawnym środ- :><>n.:ewaz GreC]a zwro('Jlła s·ę d11 Ra.dy Mi- M•1n. Mołotow osw1adczył, ze n1ezrozu- greckie mr. zviąziek z nadchodzącym ple--

kiem płatniczym z dniem 16 grudnia 1946 oisqytem w Grecji. 

r. i będą przyjmowane do wymiany przez J d 11 • h 
wszystkie oddziały Narodowego Banku e nosc czt•re·c moca siw Mototow powiedział również, że konferen-
Polskiego od 16 września do 16 grudnia ti cja zeb.rała się wyłąiezmie dla spraw trakita-
1946 r. włącznie. tów pokojowydh z byłymi państwami nie· 

R k 
. -w- I • c h Występować będą na Konferencji Pokojowej solidarnie przyjacielskimi. Albania nłe je~ pańsbwem 

o owonqa enper I zec nieprzyjacielskim. Grecja jednak jest fawo-
~ Wczoraj za$tępcy ministrów sprnw zagra- kiej formuły zostało poruczone zastępcom ryzowa.na przez niektór.e p:i.ńsitwa. W prze-. 

dotyczące wym'any ludm>ści - zerwane nicznych 4 mocarstw rozpoczęli prace nad ministrów, którzy wczoraj przystąpili do dedniu płeihisoytu znajdują ślę tam n."leofi-
Rząd węgierski postanowił przerwać ro-1 zbadaniem powodzi wniosków i popra- tego ?ziela. Dec!zje zastęp_ców .z~sta?ą na- cjalni ohserwl1.too-zy brytyjscy i aimeiryilrań

kowania z Czechosłowacją w sprawie wy- wek do projektów traktatów pokojowych, . ~tępme przedłozone Rad:r,ie Mmistrow. scy, a flota USA przybyła z „W:lzytą." d~ 
miany mniejszości z chwilą, gdy Czechosło- -głoszonych na komisjach. I Na wczorajszym posieC;lzenlu 4 ministra- po<J'łów greck~h. Wreszcie ~wrócił 1~ z pro-
wacja zakomunikowała, że zamierza ~y- . . . . . . wie zdecydowali również, że w razie nie· 'b d 
dalić ze swego terytorium 64 tysiące Wę- ~ztereJ ~mistrowie ~dec~do~ah'. ze na- możności zn1;1lezienia zgodnego rozwląza- 5 ą. 0 państw S'ojuszniczrh, ai'by przestali 
g~ów, oskarżonych o przrstępstwa wojen- !ezy znalezc w powodzi W~IOs~ow 1 popra nia dla jakiegoś problemu, należy się trzy- s'ę wlrą.cać df) .vewnę~nyc.;i spraw Gł'ereji, 
no - oolityczne. Ponieważ z'lrządzeni~ to wek zgło~zonych do pro1ektow traktato-1 '1\ac pierwotnego tekstu traktatów. Tylko aby nie przenkad~ali jej w P.D'W7.l\~:-!1 s.amo· 
miałoby objąć również rodziny - ogólna wych wspólną formulę dla szeregu wnio- w kwestiach nieuzgodnionych uprzednio dzielnej deeyiz]i co da jej prey;de·~~ r1c:.h"oo-

1ic7b'l osób, wydalonych z tego tytułu się- sków, która by umcżliwiła ich ryczałtowe przez Radę Minisłrów, delegacje czterech ju i aby Ui''~it.•'J!li jej 1ofur...1ć t.:d'.i;;l n:ąd, j.Gj'.<:ie.-
aałaby 150 tysięcy. przyjęcie lub odrzucenie. Znalezienie ta- mocarstw mogą głosować indywidualnie, go sofie ży®y. „ _ -
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Chłopi w uzdrowiskach Panie adwokat, broń mnie pan! •. 
Min. Zdrowia przyznało 1 OOO miejsc 
Związek Samopomocy Chłopskiej uzys

kał od Ministerstwa Zdrowia rooo miejsc 

. dla chłopów - członków Związku Samopo· 

mocy Chłopskiej na pobyt miesięczny w 
państwowych uzdrowiskach. 

Koszty pobytu z kuracją wynoszą 350 

zł. dziennie, z czego 250 zł. będzie pokrywa

ło Ministerstwo Zdrowia, rno zł. zaś kura
cjusz. (r) 

Zbiórka pubUczna na 
Warszawę 

W dniu 1 września rb. na terenie całego 

kraju odbędzie się zbiórka publiczna na od

budowę V./arszawy (i) 

Chleb no kurlki 
Na karty żywnościowe z 

września rb. w pierW1szej 
mieąiąca będą z;realizowane 
jące odcinki na chleb: 

miesiąca 
dekadzie 
następu-

Chleb żytni w cenie zł 2 15 :ut 1 kg: 
Kat. I na odci·nek Nr 1, 12 i 13 

po 1 kg cMeba; 
Kat. II na odcinek Nr l, 12 po 

1 kg chleba; 
Kat. IR na odcinek Nr 1 

1 kg chleba; 
Kat. IIR na odcinek Nr 1 12 po 

1 kg· chleba ; 
Kat. III na oclcinek Nr. 1 12 po 

1 kg chleba. 

' 

Olbrzymią E>cnsacj~ \n.budziła na te-I ~ż do trzykrotnej utraty przytomności. za1J1owiedział, że jeśli wyrok w jego spra 
renie P~odrn sprawa w sądzie specjal-1 Akt oskarżenfa, niezal 1'źnic od tegc , wie będzie skazujący na śmierć, - to i 
nym, w której na lawie m;lrnrżonych z11 w1·zucal Kijkowi i to, że· w r.;rn,;ie ucie- na s•ali sądowej bedą ze dwa trupy ..• 
siadl niejaki Kazimierz Kijek. I czl<i dwu Polaków z oboz•1, dop~dził fo.l Znając silę i brawuri:, zbrodniarz.a nie 

KijPk jPst z zawodu marynarz.em flo-i i1ego z nich - dziennikarza warszaw- rnoż1rn było przejść nad tą groźbą do p.o
tylli rzc(•zne.i 11a "'Wiśle, ma lat 29 i jtst , :'kiego o nieustalonym jt>sz<·ze nazwisku rządku dziennego, to też i wczoraj ,;na 
może najll.'pie.i zbudowanym C'zlowie- 1 - ciosem w glmvę pozbawi! przytomnośl sali sądowej zachowano wszelkie środki 
kiem, jaki kiPd)·kolwiek zasiadał na la- ci sy,·,ł ofiar(~, a kiPdy ta ocknęła się z ostrożności. 

wie oskar\ )!lych. omdlenia rozpoez11ł z nią prawdziwie Jak jednak daleko sięgaly wplywy 
Na sali 1,;adowej zebrały się tlum'y lud sadystyczną orgię. Pos.zukał kamienia, króla podziemi świadczy fakt, że jeden 

ności z Ploelrn. - przcdątawicielc świ:1 · ,Qloeył na nim i·ękę nieRzcześliwca, P·O- ze i;wiadków - Kowalewski - został 
ta przest~pf'zrgo i kryrninalnego. Ki.kk rzym drugim kamieniem mialW.żyJ mn sterroryzowany przez życzliwych mu 
bowkm już rd:lawna ze wzglę.du na nalce. Nod:biegli żaTudarmi niemiPr.cy,\ kom1)anów z vółświatka płockiego d.o 
i'lwą kryminalną pn:cszicśe i niezwykłą, dopełnili dziPla lH'stiali:;twa i dobili złoi<>nia wrecz przeciwnych zeznań, niż 
Riłę t'izyczną nosił wRzyslkim \\' okolicy clzi unikarza. I w śkdztwie. Zrznania wczorajsze Kowa 
znrnP imię 1,J róla świat:t poclziemnN.\'O". Tlem dla zbc.,czon<•go •·adysty może lewskiPgo musia 1y zadziwić prokurato-

Kijek stanął przed Sądem ~pr>cjal· hyr r<'"·nież jep.;o p·rzeszło~ć - ma poza ra. gdyż zm">:ądził jego aresztowanie na 
nym za µrze. t~pstwa popełnionn w ew robą już wyrok rlwult>tui za J?:Wftlcenie 1rnll l'!l dowe.i. 
sie wojny. Jako kapo w obozie pracy dzi1•wcząt. Dalszym sensacyjnym szczegółem jest 
przymusowej, dla Polaków w D"1.\)inic, Naczelnik więzienia, w którym „król to, że oczekujący wyroku śmierci atle
w powiecir plcckim, potrafił nderze- podziemia" przebywał aż do sprawy ta - zbrodniarz zupełnie na wesoło wez
niem szpndla zabić wi.ęźuia. {lotrarił uprzedził milicjantów odprowadzają- wał swego obrońcł! z urzędu do walki o 
hić na t. zw. „trzy powroty" t..i znaczy cych Ki;i'ka, że ten zupełnie poiwa.żnie jego życie słowami: 

- Pnnie adwokat-tu nie jes.t 7'ttl>awa , 

··w·.. Y. r !'!I br„ń mnie pan, skacz pan, tańcz pan .•• 
. Moment odczytywania wyroku śmier 

ci na p-0twornego sadyst0 był przeży-

'i • 

Grom m i Pl~u znwisnc nu szub~enicy dem d1a wszystkich obecuy~h na sali 
12 po -z sądowej . Publicznoś&. uważając Kijka 

Wczoraj przed Sądem ~.pecjalnym w Ło- Gramm dopadł do niego - uśmiercił go za swego rodzaju „bohatera" (to się wy 
MK" ' (M'- dzi stanęli dwei VGll<stleułsche - Otto jednym uderzeniem kiła i najspokojniej w rznwalo w czasie sprawy) wiedziała 0 

Kat. „N" na odcinek Nr 1 
1 kg chleba. 

N a karty żyv.nnościowe 
nisterstwa Komu.nikacji) 
września rb. realizowane 
pując.e od'Cinki na cMeb: 

" . . 
1 

fuamm oraz Józef Pfau. W czasie wojny świecie pnwie'iil ofia!'ę be5tia!stwa na naj- jeg-o g-roźbie zamoi·dowania dwu osób 
z miesiąca już w roku 1940 podpisali volkslistę, za- ~Hiszym płocie. z p.ośród f•.ąllu, milicja zaś musiała trz:v-
będią nastę- p:.-agnęli bowiem jak najprędzej przystą- Razem z Pfauem przeprowadzali wysyłki mać b:rmi w pogotowiu. aby udaremnić 

pić do pracy <lla Reichu i Fuehrera. Jak ta 1udnofoi palskiej z Rawy, nir.łej Ra.vskiej próby jaMcbkolwiek zamachów. Gdy pa 
31 praca wy!:!lądala - o tym powiedzif'ł cały -~ fnnych miey"scowcści, obaj rówmez mor-- da1y slowa w;vroku skazującego - ob -

przewód sądowy. dowali ludność żydowską w ghecie w Ra- rol'1ca instynktownie przeszedł na drugi 
M. K. rodzi1n·na na odcinek Nr 27 Wyszło bowiem r:a jaw, że zarówno wie. koniec Aali <n~dowej. 

M. K. pracownic.za na odcinek Nrr 
i 32 po 2 kg chleba ; 

pa 2 kg chleba. Gramm jak i Pfau byH nafwiększym po- Ciekawe je:;t w tej całej sprawie to, że 

Wyd~iał Aprowizacji i Handlu za- st:ach.em całego ~o-„;iata :a~sk~ - mnzo: po po'Wrocic z Niemiec, dokąd uciekli wraz Gdy mol'Jerca wrrszcic dowiedział 
Wlec,,•eno J 1 , d 1 e dali , cofa.h.c" si'ę a,Ymin nic.mieclrn. ... zrifosili się, że został skazany na kar~ 8mierci-

1-za.du MieJ'ski€go w Ło.d'l.i zaznacza, hl s • . c.rn z'":L.<E~ ,_ni Tt1!eccy _ . - ,v ... ·• ·• "' K 
l d k 1 f I d · rf.,. "c~·rO'>JGl':\fo dQ władz nolskicn - 1,al• ~i je k - dzi \\·na rzecz -- zuchowe 1 .się '-' " 

że wyżej wywołane odcinki na chleb s ę porzą nie we ~no. i o-:.011cznc U' n?sci. " „ " „ 
Dla p~zypodoban1a •1ę Niemcom b1·al1 na ~dyby n.indy nic. Gramm zatrudniony zo- znpe1nic :pokojnie. Gdy milicjanci po-

muszą. być zrealizowane do dnia 10 . . • 1 · ~ 1 
• • . ~ s 

s eh 0 tak potwo ne ob-.·:1razl 1 tak eo.ze stał J'ako s:wfer w ~ódzkim sądzie olcre.„no- deszli do niego i spodziewając „i~ ja-
wirześnia w!ł"'<>tznie. Po upływie tego 1 

.k · · r , ;'' ' - · .': · "' -
'r"' '·uc1e na 16 P"'"'•yza11 ·„ „' no •Kich ędiwy wym i <!on_ !ero przypttdek stał sie_ począł- kich~ 0kscl.'s6w ze strony skazanego wez 

term~nu żadine reklamacje nie będą ~ .a• .. „. '- 1 • • -

1 
d . 1:anych przez Gestapo na terenie Rawy. kiem jcg9 zguby. Poznał go pewnego dnia " ·ali go do \nniesienia rąk do gćn·~- --

uwizg ę ma~e. Wszystkich tych partyzantów Gr.nmm po- jeden z prokUTatorów. skazany minl tylko tylr uninmszn aliy 

U w a g a: Jednocrześnie Wydl"ziałJwiesil własnoręcznie w og;«ł-dzie. Na je- Po nitce do kłębka odnaleziono i Pfaua z:rwola{' do milicjantów: 
'I1a.dimlielllia, że niewywołane % kg dnej wisience pow~esi! na przykład !~zech. i ~c:i;oraj cbaj '".YS~~bali wfród ciszy na - Scl1ownjcle te patyM .... 
chileba d1a kat. I-ej i II-ej w m-culDwu zmarło natycnm1ast trzeci s1e ur· s~h wyr<>ku n'l s1eb1e. - Wyrok był spo-1 l'aln Hprawa at1ety zbrodmarzn wzbn
siiieirpniu, wywoła,ne będzie w miesią- wał ze słabej gałęzi i kiedy nieszczęśli":'Y I dzicwany - obE>f zosta!l skazani na śmierć. clziln f'zerokie zainter0sowa11ie i jrst ży-
cu wrreśnil\l r'b. męczył się na ziemi w straszliwej a~onii, (b) \YO komentowmrn w o1·olicy. (h). 

Codzienna nowelka Exvressu I momencie p·rzypomniałem ją s.obie. J obojętnie co mówiła. - Prosiłem, by 
Następnego dnia, gdy mnie z.nów po- usiadła. Zaczęła mi opowieść o swym 

PARA. PONCZOCH zdrowiła, w:mnąlem jej do ręki pacz-lż:rciu i swych maTZeniach. _ Zah1te
kę z pończochami. resowałem się tym, gdyż Rela faktycz-

. . Tego samego jeszc.ze dnia odwiedzi- nie jesz~ze nic nie p:·zeżyła. N a wszrst-
Gdy w roku bieżącym zorganizowa- Zib1iżył się do m111e, by nrnie p.rzepro- ła mnie. Przysz..ła podziękować za pre- ko zapatry·wała s1•ę z zachwycn,Jącą 

no ponoWiJlie w naiszym mi:ście redu.tę sić. . . . . , zent. Była zachwycona i sz..częśiiwa . naiwnością. Mówiła, że chciałaby wyjść 
a:tystyc~, u.pr.oszo1no . mnie d'o wz1ę- Pr~·szę się n~ m:u~, me gm~wac. 1.1[.arzyła od wielu lat 0 jedwabnych za mąż. 
c1~ ""'! _meJ udzia.}u. Nie ~ogłem o,d,- Mus~ się uspraw1~dhw1c. ~hętn.1e to pończ.oc.hach. Niestety, nie mogła po- Od tej chwili przychodziła niemal 
mow1ć 1 oto powrnrzono m1 czynnosc, uczymę. Pospace·ruJemy sobie trochę, zwoJi.ć sobie na inne niż bawełniane. codziennie. Poświęcałem jej coraz wię· 

2ldani€~ m?im~ i:ajbard1:ziiej , przykir~I astoorpo:wi•em panu bard'Zo pouczającą hi„ . Kiwał.em wspókzt~jąco głową, ~!€ cej uwagi. 
. sprzedaz b.iiletow na tombolę. W-y YJikę. . , _ , . , me z.iw.racałem na mą w dalszym cią- - Została pafJ.ską przyjaciółką? -

w1ąi~yw:iłem się z teg~ przykr_e~o za- - W ~b1egły1:1 roku_ byłem i:owrnez gu uwagi. Zadcwolony byłem, że po- zapytałem" 
1 dam~ Jak mngłe~ naJsta~anmeJ. Za- na reducie. ~up1łerr; k.1l~a l?sow na zbylem się pończJch . I zado·wolony - Skądz.e. Zo.sta~a moją żonl'!. T~k, 

cz.epiałei:n wszystJl<i1ch zn~J,omy~h i. o- tombolę .. Kup1łe.m, s~:eJąc ~1ę w du- byłem, gdy wyszła. ?roszę pana! ~l~ mech pan z.roz1um1c, 
statecz'llle sprzedałem dosc diu.zo bile- chu, gdyz do teJ chw1h n1c me wygry- T b ł . . . , tk ze nasze małzenstwo 21wią.zane było 
tów. W pewnej ch:wiili ~auważyłem wa}em. Jakież byiło moje zdumi•enie, : - , ; 

1 
Y 0 moJ~ 

1 
pier~"'z.e k~po a- tylko jedwabnymi pończochami. Jed

zmajomego, dyrektora pewnego wiei- gdy okazało si·ę później, że jednak nae z e ą -:- we& nną. cyre or. wabne pońc·zochy nie są trwałe. Szyb-
kiego J>rz,edlsiębforstwa. wygirałem i to nawet pół truz,jna .ied- . A drugie? - z.a pytałem dyskret- ko się nisz.iciz,ą.. Mnżna je ce.ro.wać, ale 

_ Musi pan kupić bilety! Koniec.z. Wc:lbnych i;o~cizoch. W różowym humo- ni.e. ~- . , 
0 

• • • w k?ńc:u już ~~rować, rnie. można i tirzo-
ni·e ! Jeden bilet _ jeden franik. Chy- rze, powiroc!łem . d~o. domu. Paczkę . z - Własme ~o Lg~ ,zm1e1 :-am. Gdy ba Je. wyrz.ec!c. Po slub1e roz,c.zarowa-
ba mi pan nie odmówi. ponc:zocham1 um1esc1łem w s.zufladz1e na3tępnego ~111a ucl~wa.em s1.ę do pra- łem się szybko. Cerowałem to jed1wab-

zd . b ł k' · k' swego biurka pod stosem aktów cy, Rela znow mme zaczepiła. Prag- ne małżeństwo. ale w końcu musiałem 
um10ny y em wzro iem, Ja im . . ' . · ł ·· k , · k ... · · . , , ' 

. · ł · , · · Gd b Lecz JUZ nastepnego dma zacząłem nę a mi po azac, Ja prez·enJ~u. Ją się się rozw1esc. A teraz niech pan obli-
spoJirza na mme moJ ZlllaJomy. Y Y 'l , ·b., t · , h pon' C··zo"h'· na J·ei· nogacl1 Un'osła n1·e · · 

k Ó ł b . · , · t .1. . · · rozimys ac, co z.ro ·1c z ym1 ponc.z·o·:: a„ "' "' ~ .1 , · • 1 - czy czy me lepieJ opłaca mi się ofia-
wz.ro m g za IJac, mewą Piwie JUZ · B .i.~ k I · ·, · · co "'·uk'e11ke I "' teJ' chw1·1 · i· ł ' , , 
b · . ł m1. Y:L<::ID awa erem zemc się me "' 1 • · " 1 u . • rza em rowac sto :fra•nkow ani.żeli kupić los za 

ym me zy ' t d t h · 'd · ł ' 
r ·, . . . , 

1 
zamieyzałem. Od towarzystwa kobiet . o'. c.zego ~· yc c~~s n~e w1 z1a en;. jednego fran1ka? Muszę jej płacdć, do 

- N Ie kupię . zadil!ych loso'': · -: w ogole stroniłem. I oto wpadłem na UJrzałem miah?W)C1e me ładne f?r:- ezego z.obo.wiązał€m się przy rozwo
krzylmął dyrektor. - Piros.zę mi dac dowcipną myśl madowania kogoś pre- czoch->'.. lee~. pię~ne, z~rab~~ ooz~~· dzie, 2.000 frank,ów mi€sięcznie. Mam 
spokój. ' . zenitem. o~ . ~~.] chw1h ,skonc:zy~ się ~rOJ ~pokoJ. lat 42. Prz(YpUSiZICZam, że będę żył 

Jestem. pecnowym gracziem i nawet Postanowiłem podarować pończochy Noz,n Relj ~a~1czyły. ciągi~ Jakąs sara- jeswze trzydzieści lat. Nigdy w ży. 
wygrywaJąc, przeg~Y'lvam. Pr?sz~ - jakiejś biednej dziewc-zynie, która nie- ?anc1ę ~ meJ ~·l~w1e. Nie prz·e~tawa- ciu nie wygrałem 'jeszJcze 11~ loterii. 
oto. sto frankow. of,1!1'ry, ale. me ~ycz-ę wątpliw.je będzie uszcz.ęśiiu:ona. W tym em o n~ch my.siec. A gdy po~p1~y~a- Raz ty·~ko wyg.rałem j.edwab~e poń
sob1e żadnych b1letow. Dow1dz,e111a ! momencie przypomniałem sobie, że łem :v b1·1~_i:ze, Jak zw?' kle. setki bsM:w: c.z.ochy . A poń(';zochy te koszitować 

Zdumiony powróciłem na swoje codziennie rano, gdy wychodziłem do P?~P1$ moJ ">kładał się w •·•rsun-ek JeJ mnie będą obe0nie, wylicizyłem to do-
mie.igce. Przyznam, że nawet byłem pra.cy, spotykałem przed brama córkę "Ozek. kladnie, 72.000 fra.nków. ·wspaniała 
obrażony zachowaniem się ::;kądinąd portiera. Było to czarują.ce shvorze- Następnego dnia odwiedziła mnie ' ena za pół tuz.ina pończoch. 

dcbrego zn~jomego. I dlatego z saty~- nie, k~6re coc~z:ennie. n_śmiech~~o s!ę/':nó:V·, J:>rzyn!?"ia. mi kilka kw~atków. Nie, pro'lzę pana, już nigdy nie bę
fakrią now1tałem go po trz.ech i;i;odz1- do mme, mówiąc „Dz1en dobrv N1epVyJasmła m1, ze to w podzięce za dę gra}. I panu też nie radzę. Nie 
nacp.. Gdy opuszozaliiśmy redutę, on zwiraca!em na nią uwa,gi, ale w tym pońcizoMkL Teraz już nie słuchałem grajcie na tomboli! M. 
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WACEK: - Warto zapolować, ale jak?! WIC~K: - Sidła gotowe? Ale kiełbasą I WICEK: - Jest, jest! Słyszysz, jak wy-1 WICEK: - A to myśliwski pech! Żeby 
Przecież broni nie mamy... nie zwabisz sarny ani zająca... je? Co się mogło złapać? I aż takiego „zwierza" złowić! 
WICEK: - Zarąz zrobię sidła! I WACEK: - Każdy na nią poleci! I WACEK · - Może ... niedźwiedź... WACEK: - Jak pragnę czkawki! 
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ogranit:Z€Ó 
można kupować i przeV1ezić żywiec 
Jak się dowiadujemy, Urząd Wojewódz

;i opierając się na zarządzeniu minister
;twa, znoszącym wszelkie ograniczenia d-0-
i}'czące zakupu i przewozu zwierząt rzeź

. nych - wydał 47 uprawnień członkom Ce-
chu Rzeźników w Łodzi na· zakup żywca w 
wolnym handlu bez żadnych ograniczeń 'na 
terenie woj. łódzkieg,o. 

l.K.M. wykryła szereg -niezajętych przez nikogo lokali 
Władze administracyjne otrzymały po

lecenie, aby nie stawiano żadnycli przeszkód 
posiadaczom takich zezwoleń w zakupie i 
transporcie żywca z terenu do naszego mia
sta. (i). 

Czy :przypuszczalibyście kiedylwl-1 botnikowi, który wcale nie ma gdziel Polec.ono opieczęfować także do wy
wiek wy wsz,yscy, któr:z.y od miesięcy! mieszkać. \ jaśnienia mieszkanie Majerowicza Mi
bezs~u:ecznie ~g~niac~e się za .~~dnyml Przy ul. Piotrko-wski~:i 278 tak samo koła_j~ . pr~y ul .. Podleśnej, 4, którego 
choc1avby :pokoikiem, ze w chw111 ()lbec-

1 

zastano pokój z kuchnią bez lokatora. wlascrniel Jest meuohwytnJ · 
nej, w chwili największego natężenia 1 I to mieszkanie npieczętowano. Ogółem do chwili obecnej od ponie-

s • I L głodu ~eszkił~io":e~o -- '!V Łmk~ w da!I Pr~y ul. Kili:łiskiego 25 J1piecz.ętorwa- d.ział_ku,. pie:w,szego dnia .akcji . w~si~-m1erte ny SnOk szym oiągu :i.stmeJą mieszka.ma, ou J 110 i-polrnjowe mieszkanie z kuchnią. d1ama 1 opieczętowywama m1esz.n.an, 

do lramweju !i~ Chojnm:h p~erw~j ni~mal chwili wej.ścia Niem-·i' Vllaś.ci~iela, 
0

jak i w powyższych wypad dokonano ponad 120 ,,operacyj". 

Na zakręcie ulicy Karpia na Chojnach cow, mezamies~kal'e pme:T mkogo·? kach, me było. Przeważnie były to akty opieczęto-
Wydarzył się śmiertelny wypadek. Brzmi to może jak paradoks, niernniejj Na ul. Nowomiejskiej 9 opieczętowa- wywania c~ści dużych mie~kań. Jak 

Teresa Gros, zamieszkała przy ul. Towa- jest faktem niezaprzeczonym. W cią.gul no wolny pokój z kuchnią. w tym wy- dotąd wysiedlono około 35 osób, zajmu- „ 
roweij 7a usiłowała wskoczyć do jadącego dnia wczorajszego i onegctaj funkcjona-1 padku jak stwier,dzono mieszkanie nale jących zh~t duż~ mieszk.a37ia. ~sobom 
tramwaju. Nieszczęśliwa dostała się pod riusze Nad?iwyczajnej Komisji Mieszkaj żri.ło do zmarłego. tym wydzielono mne mmeJ·sze mieszka-

koła, które przejechały ją n.a śmi~ć. . niowej, obchodlzą,c wyznaczone im re-\ Niezależnie od tego opieczętowano nia. 
Przybyły lekarz pogotowia stwierdzrł tyl· 1' wiry, natknęli się na kilka wolnych, '1 kilka mieszkań, ld;ó1·ych właścicielo w Akcja trwa nadal. Pracują zarówno 

ko zgon (o) gruipy kontrole1·ów jak i cgzeknc;yjne. 
· niezamieszkałyeb przez nikogo, lecz' obawie p1•zed odpowiedzialnością. za 1.10-

bl h l k 1
. · -.-1- • h I • Jak się dowiaduJ·emy, iuż ·w uadcho-• • „ ume owanyc o a 1 mwl!!Wl\.an1owyc .. sfadanie dwóch meraz· mieszkań, zbie- " 

W Łodz~. n111e mo"'Jlna I I . . ] 1.. - d~~cym tygGdniu wydane ~wstaną pierw 
!l ll1 !L I Przy ul. Kilińskiego SA zastano mie- g i w mew1ac omyn1 1':1ei·1111Ru, pozosta-- ~ I • 

1 
sze decyzje w sprawie wsiedlenia (lo 

~ ' c· 11..li" szkanie bez lokatora a w nim· 2 łóżka.· wiaJa.c wsz;·s.tko na łas2e <Psu. . t WP,:!:~;; UU ;!~Of:Z~U: UM anl · , · . ' · 'I . . . opiecz~ owauych mieszkań. 
W związku z naszą notatką o przedpła-, ~~o!, szafę, ~ kne&!a, kcz~t~~' 4 p~<lusz-\ ł.~. 1 ~1 · orm::c~ętowan.o inzo:·aJ restau- J_,iczba nupl;nn1jqcych wniosków prze 

tach na meble poniemiec.ltie dowiadujemy . ki i t.d. l\foole op1sano, m1eszlrnn10 zo- \ racJę ! 3-pok~;r{lwe micsz1rnJUe z kuch- w:-;'żS:rn znacznie liczbę Z'iT{'-lnionych 
się, że narazie zarządzenie 'to odnosi się stało opioozętowane. Zamiast stać bezu-1 nią przy ul. Kilińskiego 115, należące miem,kaii. to tez zrozumiałym jest, że 
tylko do terenu Ziem Odzyskanych, jak żytecznie oddane zostanie jakiemuŚ ro I do ViTalentego Jasil ewicza. tylko najbardziej potl'z.ebnjący otrzy-
dotąd nie ma zastosowania na terenie m. mają mieszkania. 
Lodzi. . • 

O akcji zbywania ruchomości poniemiec- OBNIZE IA POD Vi!iększe lokale mają być Iffzyznane 
kich zostaną mieszkańcy Lodzi oraz woje- PI'.Ofesorom, mieszlrnjącym dotąd w stra-· 

wództwa łódzkiego powiadomieni za po- , sznych warunkach. 

~:~~i~~: p:;zp8~a~::o!~~al~~~a:ąrzn~ ·domagano się na z1·eździe Izb Przem.-Handlowych Dużo wniosków o przydzielenie mie s~kań poza robotnikami, których jesł 

murach miasta. (i). · · Na odbytym w Szczecinie zjeździe Izb j Postanowiono także zwrócić się do mini- naJWię.cej, zgłaszają oficerowie. 

Adoptować dzieci 
Pq;emysłowo - Handlowych powzięto sze- stra Nadzwyczajna Komisja Mieszkaniowa 
reg uc~wał dotyc~ą~ych m: in. wznowienia\ o obniżenie stawek komunikuje, że jeśli ktoś ma w rodzinie 

moie kt!·idy bez ~rzeszkód 
sądowmctwa . admmistracyJnego. podatku obrotowego i ·od lokali. cho h ·1· • • • 

P t 
· tak· t ·ć do Mi·ni- • ryc na gruz rnę, wimen p·osta:rae 

os anow1ono ze wys ąp1 W · · ·· d k s·„ d :w· dn. ' • d · · stra Skarbu sprawie ~o:n:nacJI po se retaz_:za sta- 1„ o o po ie 10 zasw1a cr,eme. 

M~~;ai"t~eni/?~ie;i ~ad Dz~~~em ?1"zy o nowelizację podatku dochodowego, nu do spraw imcJatywy prywatneJ wyra- Lokatorzy mają prrawo zażąida.ć wy~ 
uus ers e. swia Y , omu.m J~ z~mte- aby minimum egzystencji, wolne od opo- żono pogląd, że wiceminister winien pocho-1 jawienia nazwiska każdego z członków 

resowanym,. ze ws~edł obecnie w zy~ie de· datkowania, wynosiło 72.000 zł. rocznie, a dzić ze środowiska samorządu przemysło- komisji :Przeprowadzającej kontrolę w 
kret o pr~w:e rodz1r;nym, który znosi prze- maksyma.Ina stawka -podatku 40 proc. wo .- handlowego. (o). I jego mies7ikaniu (k). 
szkody, 3ak1e zakreslała ustawa z I939 r. o · 
adoptowaniu. 

Rodziny zastępcze, pragnące adoptować p a d a I s a m I n b . I 
dziedro o<rie<ooon:, powinny skl.adać odpo- . ' . . . .· .. . . . . I li y 
wiednie wnioski ~o Sądu Grodzkiego. (v) 

ZNA~~t!o~~~.!' mi!!~.!."~~ Milicjant zastrzelił groźnego bandytę. - lloc grozy na ul. Rokicińskiej 
· zowej JO. Na udar serca zmarł nagle Michał Ubiegłej nocy do przechodzącego ulicą Ten jednak nie usłuchał wezwania i rzu- Ostatnim jego występem, zakończonym; 

Pawlak, zamieszkały przy ul. Górnej 53. ~ 1 b k ~ 'ł · d · k' k · f WYSZEDŁ z DOMU i nie pOV\-Tócll 15_let Rokicinską ~ icjanta pod iegła ja. as za- c1 s1ę o uc1.ecz ~·. . ta me ortunnie, był napad na Reginę Ro-
ni Alfred Popow, zamieszkały w Rudzie Pa- dyM:ana kobieta. Trzykrotnie mihc3ant wzywał g-0 do za- siak, zamieszkałą przy ul. Rokicińskiej I45-
bianickiej przy ul. Widnej 20. - Ratujcie! - krzyczała. - Napadli trzymania się i oddał w górę strzał ostrze- Kobieta jednak nie zważając na wyciągnię-
ZNALAZŁ SIĘ 4-letni chłopczyk zabłą- mnie bandyci! gawczy. A gdy i to nie pomogło, zmierzył w ty bagnet, którym bandyta jej groził, wyr. 

kany, blondyn o niebieskich oczach w jas- . . . . . kierunku uciekającego i celnym strzałem 
nych spodenkach i granatowej bluzce. Na Mil1c3ant udał się w kierunku; wskaza- powalił go na ziemię. wala się i zaalarmowała milicjanta. (r) 

ubraniu napis: Czesław Wypłosz, Łódź, nym przez młodą kobietę. 
N 

"'8 z · t · · · ł „ · d Gdy podbiegł do leżącego na bruku, ten 
r a •. a.m ei·esowam wmm zg os1c się o Gdy uszli kilkadziesiąt metrów nagle 

,8 ko1msariatu M. O. Chłopczyk został znale- . . . ' nie dawał już żadnych oznak Życia. 
ziony l)rzy ul. Napiórkowskiego 25 przez ukazał się im barc"Zysty męzczyzna, trzy- Zgon stwierdził także lekarz pogotowia 
Marię Stasiak. mający w ręku bagnet. ratunkowego. 
WŁAMANIE W fABRYCE dokonane zosta- i - Kobieta schwyciła milicjanta kurczowo Jak się okazało, zabitym jest Edward 

J ło przy ul. Jeczmienmej 23, skad nt.eznani · ~ . sprawcy skradli przędze i iedwab na sumi:, -a ramię. ~tępień (Rokicińs~a 6a), znany nożownik 

Aresztowany zó zgwałcenie 
PT<z,ez furukcj onariU1szy MO aires-zt.o

wany został 38-leitnri, Antoni, Da:lecki, 
zamieszkały przy u11. Paibianickiej 37. 

około 100.000 złotych. / - To on - szepnęła ... Bandyta... t nalog?~Y ~lkoholt~. . . 
KACZKI i KURY w liczbie dwudziestu sztnl· . . . ~ . Stęp1en, .iak stwierdzono dokonał 1uz Ar b · D 1 ck' 

skradzione zostały z komórki Marii J\\a• ·· Mihc3ant zrownał się ze wskazanym szeregu napadów z bronią w ręku na sa- esizi owanie ia e lego naSitąpiło 
Żabieńcu 6. ężczyzną i wydobył nagłym ruchem re- rnotne kobiety, bądź to na ulicach, bądź na skutek zezm,a·ni.a Jadwigi Lelek, któ-

SKRADZIONO PAS TRA1 ' "' , lwer. składa iąc im nieoczekiwane wizyty w mie- rą Da·J.e~ki miał zwalbić d.o sweg-0 -miesz-
mec!Jankznei st-0\arni przy ul. W k ·· '· h · · 
Rudzte Pabianickiei. -- Ri;_ce do góry_! sz amac . bnia i zgwałcić. (~) 
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aro op 
o . lt:ni~ ł:ZCCś«:i~ł, niż przfd wo·~ną, al~ są io 

_... _, ż łó Ziła t:zuwa ad b.ezp~ łł:Złń1iw~m naszgch 
ar 

omów 
.S.p.rnwia beZ11>ieczeI'lstwa poża.rowego ob

chodzi żywo wszy!tkich mie~zkaf1ców mia
sta. 

K.ażrly bowiem chce mieć tę pewność, że 
ani życiu jego, ani dobytkowi w razie 
ognia nie może zagrażać niebezpieczeń

stwo, każdy chce z tą myślą O'Puszczać swój 
wiarsztat procy, czy przedslębior!hV<J, każ
dy chce z tą myślą kłaść się do snu. 

Czy tak je...<;t w i.~łocie? Czy Straż Pożar
na w Ł~dzi gwarantuje bezpieczei'tstwo 
ogniowe? 

Z pyta1n:lem tym zwiróciliśmy się do ko· 
mendanta łódzkiej s.traty płk. Biedroń . 
KaJinowslclego, który ud2'ielił nam szeregu 
intercf.ujących lnformacfl. 

2.000 lu zi w, pn~otowiu 
5traż Pożarna w Łodzi składa się z 54 

oddziałów, z czego miejskich je·st 10. Resz
ta to oddziały fabryczne. Ogółem nad bez· 
pieczeńs.twem pożarowym w ł..odz.j czuwa 
około %.OOO ludzi - stra~aków, kłórzy 
pirzesz.ti łwa;rdą S·~kołę w walce z szaleją
cym żywio·ł 0 --1. 

- Do VI> •• 1y bezpieczeństwo pożarowe 
w lodz.i było niewystarczafące - oś"lil-iad
cza pułkO'WIIli1k. - Powstał wówczas piro
jekt uhvo;zen:ia nowych 17 strażnic, które 
by gwaranfowały większe bezpieezefułwo 
pożarowe na peryferiach miasta, aby straż 
ze śródmieścia nie musiała jeździć do odle
głych obiektów na przedmleśdach. Projekt 
ten, zatwierdzony w czerwcu 1939 r., nie 
doczekał się już zrea!izow~nia. Obecnie 
powróciliśmy do tego samego zagadnienia, 
które tak samo jak przed wo,f1ną jest bar
dzo aktualne. Jaik dotąd, nlez,ależnle od 
wszystkich istn:iedących przed wo.jną straż
nic umchomiliśm:r, jeszcze trzy nowe: nr 9 
w Rudzie Pabianickiej, nr 13 na Chojnach 
oraz nr 40 na Sikawie. W najbliższym cza· 
~le przystąpimy do uruchomienia dalszych 

ff4Si 

Tylko do 15 „ • 
wrzesn1a 

sprzedaż tekstyliów na kartki 
W wyniku lustracji sklepów sprzedaży 

artykułów włókienniczych na karty odzie
żowe Wydział Aprowizacji i Handlu Zarzą
du Miejskiego w Łodzi stwierdził, że posia
dacze kart uprawnieni do odbioru należne
go im przydziału odmawiają przyjęcia to
waru, uzasadniając swą odmowę tym, że 
nie otrzymują artykułów wg. sw~o wy· 
boru. 

::.każ.nic - oistateoznie do:pniemy do tego, 
ze cała Wielka Łódź otoczona będzie s.ie· 
cią sitraznic. 

Akcja zapobiegawcza 

gdy spalili się trzej strażacy: Kamiński, 
Waserłing i &gus, czy też na ul. Berka Jo
se!ewicza, gdzie spłonęło kilka domów. 
Akcję zapobie·gaiwczą prowadzimy przez 

częste i stałe lrnrntrole obiektów fahrycz-
- Jak często w Lodzi pa!i się? nych i domów mics-xkalnych oraz przez za· 
- Pali się częściej, niż przed wojną, ale rządzenia ochTonne. 

są to przeważnie poaiary drobne, które się - Obejmując do.wództwo Straży Pożair· 
szybko lokalizuje. W roku ubiegłym było ne~ - ciągnie dalej swe Interesujące wynu
\V Lo'dzł ogółem 580 pożarów, w rb. do rzenia płk Biedroń · Kalinowski • - byliś
chwili obecnej było ich 365. Powłanam - my w nie lada kłopocie. Wiadomo, że do 
wszystko to przewa.żnde były pożarry drob- wojny personel oficenłM i podoficerski na
ne. Nie jest to jednak dziełem przypadku. szef straży stanowili przeważnie Niemcy, 
Prnwadzilmy bowiem n.a terenie naszego fo też znale;i!if.my się w chUczu braku ludzi, 
miasta specjalną akcję profilaktyczną, za- j mogących kierować akcją· ratowniczą w 
pobtegawczą, wykluczającą fakty pamięt- razie poża,ru, N:ie trwało jednak długo. Do 
nych wszysikim łodzianom katastrofalnych I Lodz.i ze wszystkich stron świata poczęli 
pożarów, jak w fabryce Hadriana przy u!. 1 zjeżdż.aćł!ódzcy strażacy. Tych starych słra
Ceglelnianej, czy w l6 r. na ul. Gdańskiej,! żaków zrobiliśmy oficerami i podoficerami, 

p· CliDY dCSf r b óW 
W godzinach nadliczbowych wyprodukowali po„ 

darunki dla wieśniaków na święto dożynek 
Jak wiadomo, we wrześniu odbędzie się 1 wałki do ciasta, 11 wieszaków do ręczników, 

w Lodzi uroczysty obchód dożynek pod 2 grabli, 15 taburetów. 
hasłem „Miasto wsi - wieś miastu". I Fabryka Mebli dal\o'Il. Karol Wutke (Ce-

Dla podkreślenia więzów łączących lud- ?1-~lni~na 42) wyk?nała j~ko dary dla ~ie
ność robotniczą z ludhością -wiejską, robot- sniako~ . 12 . grab!~, st~ri:i-1cę, ~aglowmcę, 
nicy szeregu fabryk łódzkich samorzutnie tab'?rhkl, w1esza}n,. de;:;k~ do mięsa. . 

t T k ·dl . • · k' łt' Firma łfopczynsk1 (Zgierska 56) - w1a-
pos anowi 1 wy on~~ a wiesma. ow, i ,o- derka i wanienki, firma Schlief - stół, 
rzy przybędą do nnast, podarunki. Zjednoczenie Fabryk Cementu - ofiarowa 

Pierwszy taki podarunek wpłynął już do ło 500 kg. cementu, zaś Centralny Zarząd 
OKZZ. Mianowicie 6 robotników Wojsko· Przemysłu Włókienniczego ofiarował na 
wej Fabryki Mebli w Lodzi - Wacław ten cel kilka kuponów na ubrania z 100-
Lech, Edmund Rutkowski, Zygmunt Kłos, procentowej wełny. 
Kazimierz Prokopiak, Stanisław Magdziń- Podarki napływają w dalszym ciągu, ro
ski i Józef Turalski - wykonali poza go- botnik łódzki dokumentuje tym przywiąza
dzinanń pracy następujące przedmioty dla nie i zrozumienie dla pracy chłopil, który 
wieśniaków: 11 tłuczków do kartofli, 2 go karmi. (a). 

Apetyt przychodzi z iedzeniem ••• 
• 

a oni już szkolą obecnie nowy narybek. 
Rezultty są więcej, niż dobre. 

Nary-większą nas.zą bolączką jest 

Brak wody 
Każda kropla wody posiada dla nas war
tość złota. Gdyby pan wiedział, jak trudno 
często zdobyć wodę podczas akcji ratowni· 
czet! T.zw. hydranty uHczne znajdufą się 
tylko w ~ródmiesclu. Na przedmieściach 
korzystamy z istniejących basenów ponie· 
miecłdch. Te baiseny, których zl!kwldowa-. 
nla domaga się opinia pub1i·czna, uratowa· 
ły już n!ejediną fabrykę, nie jeden dom i 
nie jedno życie ludzkie od zguby. Niepo
trzebne natomiast nam są baseny w iród
micśolu tam, gdzie iis.inieją hydranty i te 
baseny będą za\Syipane." 
~ Wody po 1>0iaru nie mo-żemy równie!. 

wozić beczkowozami, których mamy ule· 
dwie 4. Przed wojną było ich 45 a potrze· 
hujemy 60. W ogóle mamy stanowczo za 
mało sprzętu ratowmiczego I borykamy się 
z tym brakiem. Zaista<łiśmy bardzo mało 
wozów. Niemieckimi uciekli Niemcy do 
Vałe:rlarn1du. Zaiszla konieczność przemon
towania różnych wozóf\."\1 i przY'słosowania 
ic<h d-0 potrzeb straży. Obecnie posiadamy 
22 wozy. Pirzydzielono nam jeszcze 25, któ· 
re w na~bliższym cz.asie mają nadejść. Brnk 
nam drabin mecha1111c.znych, co utrudnia 
n81Il1 baJTozo akcję w raZie poża.ru na gó'r

nych piętrach. Ale na ogół mu-szę stwier· 
dzić, że Straż PO'lama w Lodzi daje sobie 
radę i bezpieczeństwo ogniowe jest w 
chwili obecnej większą milm«'.l wszystko, niż 
przed wojną. 

- Nasi straiaicy ciągle przodują - koń
czy płk Biedroń - KaUnowski. - Wykazu
ją w akcjach ratowniczych du:ią spnw 
nośi: i służbę swą pelnią z zamiłowaniem. 
Inaczej bowiem - w tym zawodzie praco-
wać nie można! (a) · 

I , i} ' 
Umeblował pięknie swoją część mieszkania, a do pozostałych 

rski 
pokoi wstawił swoje stare meble 

Z chwilą rozpoczęcia sprzedaży kartko- -... 
wej Wydział Aprowizacji i Handlu podał I Czy skromny pracownik W~dzewskiej J Wszystko było by w porządku, gdyby nie lcią, popełnioną prre~ K~sperskiego wobec 

do wiadomości publicznej, że nie będą sto- Manufal~tur~, !adeusz. Kas~ersk1, pr_zyp~- pewne „ale". ]swego t~':arzysza me~oh. . . 
sowane ograniczenia w zakresie wyboru ro- szczał k1edys, ze nazwisko Jego stame SJę / Jak wiadomo, apetyt przychodzi z je- Na mieJsce ud:iła Się del~acJa Zv:ią~~u 
dzaju towaru, jednakże z z~trzeżeniem, iż tak popularne? • 

1 
dzeniem. Więc i Kasperski, który stał się Zawod~wego, ktora post~":"iła Kasperslue-

ed · h k h odb , · D · · · „ • d · · i l · d · k · bl mu ultimatum: albo zwroc1 meble zabrime 
sprz az w tyc warun ac ywac się op1ero wczoraJ plSallsmy o mm - zis nag e posia aczem p1ę me ume owanego . . S bł k. łb b d· -
b 

· · d . · k · mni ł t 1 . - rueprawrue za ews iemn, a o • • . ę zie 
ędz1e tylko a.o wyczerpama ane~o gatur:· znowu wracamy do jego os?~Y, ktor~ tym n:iesz .arna, za.po. a mo~en ~~ie: co z musiał pożegnać się ze swym nowym mie-

ku, który w zadnym wypadku me będzie razem wypadme przedstaw1c w mezbyt mm było przed kilku godzinann I Jąk on szkaniem. 

uzupełniony. ~ przyjemnym świetle. , m~eszkał . do, t.ego czasu. D~ swojej części P rzypuszczamy, że Kasperski zrozumiał 

Przydzielona ilość artykułów do rozdzia- Jak wiadomo, wraz z Kasperskim zaj~ł ~eszka~a ~ciągnął wszyst~e meble z c~ę- już sam, że postąpił niewłaściwie. Nie trze-
/u pokryje całkowicie zapotrzebowarńe kan- mieszkanie przy ul. Piotrkowskiej 307 ob. 5~1 • naJeząceJ d~ Szablewskiego wraz~ pia- ba być zachłannym, tymbardziej, gdy się 
sumentów i zaspokoi i~h życzenia, a ;iu.ży Szabelski, który wrócił z otozu. Przed kil- runem,. a ostatmemu oddał .. ; swoJe za- samemu, ~a~ długo cieryi:-ło wskutek za· 
asortyment pozwoli kazdemu na wybor m- ku dniami, gdy Kasperski ostatecznie znac pluslOVIone meble z czwartaka. chłannosm mnych-t 

nego artykułu wzamian już wyczerpanego. lazł się w tym mieszkaniu, podzielone ono Związki Zawodowe, które tak upareie i A _jeśli ch<?dzi 0 r?ai:ino, t'o - n8:szym 

Z · • W d · ł A i- zostało na dwie części: 2 pokoje z kuchnią tak długo walczyły o sprawiedliwość dla zdame~ - Jes~ ono ·mepot-:zebne a~i ~a-
uwagi na powyzsze Y zia . prow • ....,. . _ . . . , , sperslnemu, am Szablewsluemu. Pianmo 

zacJ"i wzywa wszystkich uprawnionych do zaJął n.asperski, poz.ostałe dwa - Szabel Kasperslnego, rue mogły .PrZeJsc do po· 1 . . k . 1 Pi t k k . . 
- · . . . - . . . . , na ezy z IDiesz an1a przy o . o r ows ie.J 
zrealizowania swych kart <:<1~1ez~ych, ski. rządku dziennego nad tą mesprawiedhwos- Nr 307 zabrać i przydzielić . .ie świetlicy 1·0-

gdyż sprzedaż artykułów włok1enmczych botniczej, lub jednej ze szkół, które nie po-
odbywać się będzie tylko do dnia 15 wrze- p 

1
. I 

1 
• 1119 • ~ I 111 siadają instrumentu! (a). 

śnia rb. i odcinki kart odzieżowych niezrea- OS u~a y rzeZDIB{0\9 llWZ!1DOUIODe 
lizowane w powyższym terminie tracą swą _. ~ GWIAZDY POLSKIEJ OPERY I OPE· 

ważność. „Buculil" eddov111i: będ~i e ws~y ~Ude jelito RET~:i~Ó~A~~~v~v~~~i1 JA-

Pr:~d lu.,-1raąresem techników Donosiliśmy ostatnio o charakterystycz-1zwalnia przedsigbiorstwa ubijające zwie· Znakomici śpiewacy Maryla Karwow-
nym zatargu między rzeźnikami a organi- rzęta od obowiązku odsprzedaży jelit or ska i Janusz Popławski dadzą w sali Te-

W związku z Kongresem Techników Pol- zacją „Bacutil", której rzeźnicy wim1i od- ganizacji „Ikwuiil", o ile ubój ma miejsce atru „SYRENA", Traugutta 1 w dniu 
skich jaki odbędzie się w Katm,vicach w .. li dzisiejszym, t. j. SQlbota, dnia 31 b. m. 
dniach 12, 13• 14 i 15 paździrnika rb. Zarząd sprzedawać jelita bitych zwierząt. na pstrzeby produkcJI węd n we własnym i w niedzielę, dn. 1 września rb. 0 godz. 

· I · · r' 1· Tecł0 • , k 1· · t · za!n·es•e. 19 30 
Główny Stowarzyszenia nzynie ow .• - Rzezn!Cy ws azywa i m. m. na o, ze J . · . d . b , d · 
ników Przemysłu \Vłókienniczego urządza w przymus te11 wpływa na podrożm1ic wędlin, elita te Je. nakze muszą . yc od aw~ne WIECZÓR NAJPIĘKNIEJSZYCH ARII, 
lokalu własnvm przy ul. Piotrkowskiej 102, . "!'' . • , · rt do szb mowama (oczyszczema) „Bacutilo- PIEŚNI, PIOSENEK I DUETÓW 
„„_-eczory dysk. us"J·ne nad referatami, jakie gdyz „Baci:ti. ', zatrzyinuJąc ?zę~c .Je 1 

' wi" który winien przestrze00ać abv dostaw- Obf" 
" J s r ikow d skupywarua Jeht na ' " ' • ·1ty program, prócz utworów solo-
zostaną wygłoszone na wspomnian?I!l Kon- zmu za zezn 9 . ca jelit otrzymywd po wyszlamowaniu te wych, będzie zawierał szereg powszech-
gresie przez członków Stowarzyszenia. w na- :V~lnJ.'.m rynku po wysolnch cena.eh, C? wła- same jelita, któ.re dostarczył. nie znanych i lubianych pieśni i piose-
stępujących terminach: sme _Jest powode::U utrz~m~wama się cen Jednocześnie Ministerstwo komunikuje, nek w przeróbce na duety .samych wy-

2·4.D. g~dz. 18-ta - dyr. Wende Walenty, wędlm na wysokim pozwmie. że przepis dotyczący obowiązku odsprzeda·· konawców, mia.'!1owicie: znakomite tek-
28.9. godz. 18-ta - inż. Włodarczyk Wacław, Pretensje rzeźników zoętały uwzględnio- ży „Bacutilowi" jelit przez właścicieli zwie- sty, pełne humoru i sentymentu napi-1 
1..10. g

5
°
1
d
0
z. 18d-ta 

18 
tdyr. ~o7neLrandk-~~ BGor~~= ne jeśli chodzi o produkcję wędlin. W dniu rząt ubijanych . nie na potrzeby produlrn,;i, • sala Maryla Karw-owska, a muzyczne 

1:11ec. , . go z. - a - mz. - · . b . d ł ct · dr t . h . 1P opracowanie dał Janusz Popławski. Kasa 
gorz· .. na które to wieczory o liczny udział wM~z?ra]SZtym Aow1e~ na .. e~zHo zadrlzą kzteóme wę m - pozos aJe w mocy ez zm( m)n:· ~ czyna od 10 do 13 i od 16. 
członków i sympatyków Stowarzyszenia za- lll1~~ers wa p_row1zacJ1 l an u, re a . 

1••---------------„-..-....: 
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Dok qd dziś pó!dziemy 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Cegielniana 27 
Występy reprezentacyjnego 

nella. 
baletu Par-

TEATR I\:AMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
Daszyliskiego 34 
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·- IWYTWóR.11,'J!] wód gazowych, rozlewnię pi-1 · L o k al. e 
llil!lilll!ll!!lilllll/111!1111111111111!!11/lllll Le•orze lli~':":!illl11'1!11 1 1 1 !lh: 1•„,,111 • Jlw~ i octu'. i:owoczesD"' m2.szyny centrum Ło- -----------------

- --- - -- • - . dz1 okazyJme sprzedam. Oferty do „Exp·:es- PllSZUKUJĘ w śródmieściu. na przeimieściu 
Dr n:OWALCZYK _JF~ZY. ~hon:-by_ skorne I su" pod „Interes". .3322 lub w okolicach Łodzi lokalu przemysłowego 
weneryczne, przy;muJe, Zeromsk1ego 4111, .

1 1 
•. - I 100~00 metrów kwadratowych. ~~upię urzą 

il~. Tel. 150-53. 4770 TAPICERZ'\. Rymarze. Ramy do łozek. ~O;; dzoną wytwórnię spożyw_ czą lub ~h_c.micz11<_ą. 

Dziś w sobotę o godz. 19.15 Teatr Karne- Dr ŁOZA El\UL, specjalista w choroba<'h 
ralny daje wesołą, amerykańską komedię skórnych, wenery.:-mych, przyjmuje od 1'.:!-'.!. 
„Roxy" Connersa w świetnym wykonaniu f;--8, tel. 179-5G, SIFNKIEW!CZA 34. 476G 

szczyny poleca sklep. Południowa 6. () vV I k 
MEBLE· · 1 · t ł k hn" t k" Koszta remontu pckryJę ewentu:ill'1e ur ię 

.' d • · sypia nia, bslo owb~' uc iel, sz tli 
1 

: całą nieruchomość. Oferty sidad:1e do „F:x-
poJe yncze oraz ine e mrcwe po eca z- " p· t „, ,_ 10., d ~ k - 1 - -
debski. Piotrkowska 31-2, front, I piętro. pressu • " 10 r..ows.-..a _a po „ •. o c• ?;,ze 

5142 mysłowy . rd03 
Łukowskiej, Ordyi'iskiej, Pasławskiej, Meli
ny, Mikołajewskiego i Tatarskiego. 

Dr B. DOBROWOLSKI, specjalista chorób 
nerwowych i se! sualnych, powrócił i przyj.- MOTOCYKL „zundap" na kardan stan dcb- ZAMIENIJ,1: 2 pokoje z kuchnią z wygodami 
muje 3-7 ul. Kopernika 6, tel. 1~(" -00 47.l(~ 'ry sprzedam, telef. 186-46, podz. 1--3. 532;() w Kral·o'wic na 2 pokoje z kuchnią w J~odzi. TEATR- LETNI „BAGATELA" 

Piotrkowska 94. 
Gra z niesłabnącym powodzeniem arcy- Dr LENCZEWSKI - chorobv 1<ob'-ece i akn· RADIO-aparat kupię prywatnie, telef. 18fl-46 

wesołą komedię nieporozumień z muzyką pt. ,ze·ia obecnie ł.ódź. ut S enk1~w1..:za 5; godz. 1-3. 5327 

Wiadomość L(Hź, Stef. Jaracza 8. m. 5a od 
godz. 10-13-ej. 5304 

„Bliźniak" Gozdawy i w. Stępnia z A. Dym- g_oo_z _3 __ -_7_!e_I_. _1_8_1-4_7_____ N a u k a --- - ·--- - · - ·------
szą w podwójnej tytułowej roli na czele świet Dr med. S. żURft.ICOWSKI, Dr A. RATAJ- ANNA STOBIECKA poszukuje męża Stobiec 

Poszukiwanie rodzin 

nego zespołu: I. Górskiej, A. C\óreckiej, J . ŻURAKOWSKA (7 Warszawy), specjaliści KURSY Kierowców Samochodowych przy kiego Feliksa. ur. 1907 r., który przebywał 
Kurnakowicza i S. Łapińskiego w reżyserii chorób skórno - wenerycznych l moczo- Instytucie Przemysłowo - Rzemieślniczym, ostatnio w obozie Żabikowo. Ktokolwiek by 
K. Rudzkiego. płciowych, Piotrkowska 33, godz 12-1 i Woj. Lódzkiei;:o. Zapisy do dnia 11 września wiedział o lo~e powyższego proszony jest o 

Początek przedstawień o godz. 19.30. Kasa 3-5'h 4739 przyjmuje sekretariat Łódź. Główna 7, tel. wi:>domość wieś Franin, poczta Aleksan-
„Bagateli" czynna cały dzień. Tel. 272-70. Dr rIWECKIALEKSANDER, choroby we- 2.37-05. 51711 drów. . 5317 

-o- wnętrzne, Ffotrkowska 3n przyjmuje 3-6. KURSY Kroju Męskiego i Damskiego prz_e- Zagubione do~umenty 
OGROD ZOOLOGICZNY :rn:rn prowadza Instytut Przemysłowo - Frzemiesl-

Zdrowle ldo iazd tromwaiem Nr 91 otwarty D ___ d_G_U_S_'_l'_A_W __ M_A_R_K_l_E_W_I_C_Z __ ,-~-b- njczy. Zapisy do dnia ~1 sierpnia przyjmuje 
codziennie oo 9 ram<' do zro·ierzchu. :, me : r p .. 4 t k k •10°9-10

• 
0 

[ Sekrf>tariat Kursów, Łódź, ul. Główna 7 od. 
ZAGUBIONO palcówkę i orzeczenie lekar
slde na nazw. Piłat Stanisław, Mickiewicza 
20-5. 5336 s orne i weneryczne, 10 r -ows a m. · 9_ 15 5"09 ---··-----Bill------- Tel. 138-52. 4193 . -· 

Zaofiarowanie pracy Dr STANISŁAW BIBERGAL, choroby skór-
ne i weneryczne, Piotrkowska 134. 4-6, te 

POTRZEBNA na maszynę skarpetkową ręcz- lefon 269-96. 4275 
ną. Wiadomość Limanowskiego 181. Owocar-
nia. 52G7 Dr JOCIIWEDS (z Warszawy). Choreby we-

POMOC 
m. 10. 

domowa potrzebna. 
wnętrzne. Narutowicza 75c, tel. J 73-Gl. 441G 

Zachodnia 3..1 
5268 Dr LIBO AI,EI~SANDER choroby uszu gar-

dła i nosa. Przejazd G. Od 8-10 i 4-6 pri. 
Telefon 101-50. 3941 

POTRZEBNE panienki do robót na drutach. -- --·-~ ---·~------

KROJU, szycia. modelowania ubrań dam
skich, dziecię<:!ych, bieliźniarstwa; gorseciar
stwa wyuczają ktTrsy przy Instytucie Prz.~

mysłowo - Rzemieślniczym pod kierowni"
twem Eugeniusza \Viśr'.iewskiego. Zawadzka 
25. Tel. 172-25. 5300 

ZAGUBIONO palcówkę na nazw. Kominiak 
Genowefa, Mała 3. 5310 

ZGUBIONO leg. tramwajową (żółtą) na na
zwisko kulak Magdalena. Stoki, Bloki Il 1-t. 

5308 

ROCZNA Szkoła 
niczeQ"o dr Ireny 
Nr l 75-5. zapisy 
109-01. 

Kosmety~i: Ma~ażu Lecz- SKRADZIONO dowód osobisty, wydany w 
Rudo'.yskieJ. Piotrk0\

1
vska Gdańsku na nazw. Bolesław Kruk. Pogonow 

god7.my 10-19, te.efon ' skie"o 23 5309 
5301 "' _._, __ _ 

Wiad. F-ma „Mon Tricot''. Piotrkowska 39. Dr med. LUTO\VTECKl: JER!ZY, chorohy 
52G9 j skórne i >veneryczne, Legion.ów 9. p1·zyjmuje I ZA. PISY do ws>ystkich klas semestralnych 

-------------------- 3-G, tel. 156-10. 5023 (nrzyśnies?nnych) przyjmuje XXI Pa1istw. 
WYKONCZALNIA w Zgierzu poszukuje in- ----··- ---·-.-.--- ·- . - --- -- Koeduk. Gimn::zjum Ogólnokształcące na 
żyniera .- mechanika względnie mechanika D_~ MUSJ_AI: specJahsta cho~ob. serca wzno- Clio.inach. Podmiejska 21, gmach Szk0ł:v 
z długoletnią praktyką i referenta do spraw wił .przyJęcia. Elektro-Kardrngiaf. Rentg~~· 1 Powszechnej godz. 16-19. 5302 
planowania. Oferty składać w Redakcji pod Gdanska 43. 4 7 · :i 

ZAGUBIONO zaświadczenie ewakuacyjne, 
kartki żywnościowe i odzieżowe oraz klucze. 
Kowszyńska Aleksandra, Sienkiewicza 37-21. 

5310 

ZAGUB10NO ka.tę , repatriacyjną oraz inne 
dowody. Głowacki Stefan. Północw1 1-~'i. 

5311 „Pilne". 53..11 LEKARZ stomatolog Jerzy Stadnicki - cho- R ó .;; n e 
roby zębów i jamy ustnej, zęby sztuczne, 

MŁYNARZ zdolny poszukuje posady. Fabia- Piotrkowska 164, tel. 159-95 wznowił przyję- PilZYBł~ĄKAL się pies biały szpic, odebrać 
nice, Moniuszki 92. Nassalski Antoni. 5337 cia. 5153 Ogrodowa 43 (cmentarz). 5328 SKRADZIONO kartę rej. handlową, kwity 

podatkowe i pożyczki, papiery Związku In
walidów i inne dokumenty na nazw. Siara 
Stanisław, Północna 5. 5312 

KSIĘGARNIA POLSKA 
Kupno - sprzedaż NAPRAWIAM bez śladu wszelkiego rodza~u 

----- . _ --·--· . _ u1<zkcdzoną garderobę, Łódź, śródmiejska 23 

I
! SPRZEDAMY partię kleju stolarskiego, pa- m. 2. 5128 
tefon stolikowy „Odeon•'. Legionów 23a m. 1 --·----------- ------ - SKRADZIONO palcówkę oraz kartę z RKU 
_ telefon 133-G5. • ___ 5~~ I ~~~~~~-lrk~~zePJ. ~k~~~. nadmierną ilość fi~o . ~g_2~.azw. S Lanisla w Rybicki, że1:0mskiego ST. JAMIOŁKOWSKI 

Piotrkowska 193, telef. 163-68 I 5313 
GOSPODARSTWO ogrodnicze 750 drzew I 

polleca na sezon szkolny książki i mate- owocowych i inne plantacje E'1rzedam L. Po- 1 l'FACO~YNl'E eleganckich swetrów mogą 7AGUBIO, ·o książeczkę z RK!.J oraz inne 
riały piśmienne I stawka, Czarnocin pod Łodzią. 5:119 ,n"wiązac kontakt h~nrllowy - Łódź, Legiri- dowody na naZ'v. !\.ntoni Łubiech, Chojny, 

'--------------------· 1n6w 2~a m. 1, tel. 183-6.~. 5131 ul. Rzgo"·ska lOU-.;. ó3H 
Sl'RZEDAl\'I radio trzylampowe, Ł~czyckH 74 1 

DYŻURY APTEK m. 3. 5320 WlT\\'óR TJA pudełek tekturowych R. Plus- ZAGUBIONO kartę rejestracyJ·na_ RKU na 
J~0wski. Łódź, KiliJ1gldego 55. telef. l<Y.l-85. 
Wykonuje wszelkiego rodzaju kartonaże. nazw. Cichecki Tadeusz. Gdańska 171. 5315 

. 5~32 
J?zisiejszej ~?~Y dyżurują apteki: C~yń- KUPUJĘ - sprzedaję - zamieni~---;,-~:>r;ki 

sk~ego (Rok1c:nska ~~) .. _Bortoszewskie,g<;> I pocztowe. Piotrkowska 133. Penkalski. 53'.!l 
(Piotrkowska 9<>), Rowmsk1eJ - Koprowsk.eJ ----------'-- .. ·- ·- _ _ _ 
(Pl. Wolności 2), Stanielewicza (Pomorska KRAW1 TY i szale stale nowe wzory. Wy- <łABINET IiOSMETYCZNY „'\'!e•1us", Pic.tr-
91), Sinieckiej (Rzgowska 51), Dancerowej ltwórnia „,Vłókno", Łódź, f> sierpnia 2, t-?ln- kowska i::3. Wszelkie zabiegi nowoczes~e• 
(Zgierska 61). fon 171-03. Ceny fabryczne. 5323, kosmetyki. Porady bezpłatne. 3717 

UNIE\VAżNIMI zagi.ibiony dowód osobisty, 
kartQ rej. rKTJ or::iz inne dokumentv na na
zwisko Sitarski Tadeusz. Bałuckiego 14. 

5316 

ł'owześć o życiu l...odz1-przed wojną, podczas okupacji i po wyzwoleniu 

sób, dość, że pomyślał w tej chwili, że za I - Dokr;d mnie wieziecie? - spytała 
nic w świecie nie wypuści jej z rąk! wreszcie jednego ze swych konwojentów. 

- Czy to pani ostatnie słowo? - zapytał - Pani zobaczy! - odparł tamten krót-
nie patrząc jej przy pożegnaniu w oczy. ko. 
Pożegnała go chłodno raz jeszcze pro- Zaraz potem auto zatrzymało się i Han-

sząc, ażeby - ze względu na nieprzyjemno- ce rozkazano wysiąść. 
ści, jakie mogą mieć i on i ona - nie szu- V/c'.ęż n:e wiedziała jeszcze gdzie się 

kal jej więcej. znaj'3uje. 
Przez następne dnie miała spokój, i obok W korytarzu minęło ją parę dziewcząt. 

wracającej z pracy nie zatrzymywała się W:::zystkie były młode i przystojne. Ale nie 
więcej elegancka limuzyna i nikt nie otwie- wyglądały na szczęśiiwe. Jakaś mgła przy
rał drzwiczek, prosząc ją z wersalską uprzej słaniała ich oczy. 
mością, ażeby wsiadła. Sąsiednie drzwi otwarły się i wyszedł 
Odetchnęła. Ale tydzień później nad ra- ;>rzystojny podoficer w czarnym mundurze. 

Obrzucił Hankę pieszczotliwym spojrze- j na~mniejszego sensu, bo nie ma zamiaru nem mocno zastukano do drzwi mieszka- Ten na widok Hanki uśmiechnął się do n:ej 

niem. narażać się na nieprzyjemności. nia Mroczkówny i weszło dwóch nieumun- przyjafoie. 

- Niemki są mądre, gospodarne, prakty- _ Pan chyba wie _kończyła _ że Pol- durowanych osobników. - Zaraz się panią zajmiemy! - powie-

czne. Mają bezsprzecznie w;ele wspaniałych ki romansujące z Niemcami (a więc - Proszę się spokojnie ubrać i iść z na- dział grzecznie po r · ~~~'e::ku i ."'nikrQ! zno-

cnót, ale brak im tego waszego slowiań- hańbiące rasę „Herrenvolku") odsyłane mi - rozkazali. wu w sąsiednim pol:o'n. 
skiego wdzięku, tej niezrównanej gracji bywają do domów publicznych, ich zaś ko- Hanka zrozumiała, że oto i na nią przy- Przypro„1ad-:mo in 1.·13ś nową. Prawdopo-

specyficznej urody, jaka was znamionuje. chankowie wędrują za druty koncentracyj- szedł wreszcie kres. A równocześnie uprzy- dobnie z w!ezi::~i[~, l~o r-iiała <'~re troche 

Delikatnie zaczął gładzić jej rękę. aych obozów. tomnila sobie, jak bardzo jest samotna: Żt: zie~i~t:, _irt!~ l'"''~it". J~tr'\-zy a·„ :;1:Z~: crnr n'~ 
- Naprzykład pani. Takiej· 1'ak pani ni1! nikt nie będzie jej żałować ani pł::>1{8ć ,...„ 'Jy1i !'R śr;ie:.~,m po··1~etrzu. I-Ianka zauwa-

- Ale przecież i tu jest w:v.ijście! Mam 
zna1'dziesz chyba w całych Niemczech. Tyl- h .1 niej, matka umarła. ojciec dogorywa w O- ::yłfl, że i on<i - 1J~·rlcb„'e 3'ak i tamte 

ko 1'eszcze trochę lepieJ· pania ubrać, przy- świecimiu, Zbicr,niewa nie ma ... 1'aiwyżej P" '1 7
;

0 ."::z 0 t2 -- b· 1~: ·:.:d-a i zr-rabna 
szerokie znajomości tak, że w każdej c W1 i I 

- mogę wyrobić pani „ Volkslistę": proszę tyl- -
szlifować, a· będzie pani wzbudzać furorę jakimś czasie zanieDoko! c;'f' o ni<l r"at i po- K0n":o'~..._·- :,~ -2' ;e; star>"IĆ obok Hanki 

ko wykazać trochę dobrej woli. 
w salonach Berlina czy Monachium. •Nie do swojej młodei fopv: „co też s1 ę sta , . o·!"~c ~' r· .:,.. ·-~· «~:'; zm·f'"zyły s:ę oc::y-

Czula się głęboko dotkniętą, że przed ł · k = k " T _, 1 , 
Usta jego przylgnęły do rąk dziewczyny o z nasw s10strzvcz .a .ran .r.i • -Pa. ,,·12 " 7

" ·~n otf' -sowała drugą i in-

długim pocałunkiem. :hwilą usiłował ją objąć. Teraz jednak wy- Prócz l-"ata. nie Mia~a ;l'ż tera7 ni.kog" tv-:'. -i0w;„~~-:a! i;n. '-a f"'co;r- s'.:lbie zap<ać. 
dalo 3'e1· się, 3"ak gdyby dał }ej w twarz. · 1 d · h' · • • I P - Uczuła na1.>;le za o s1e·.1e ·Sa,.,.,_e1, ?e ~-.~ - • <zepraszam na!lią - zaczęla szybko 

- Oto co stało się powodem paradoksal- Ostro i wręcz niegrzecznie odpowiedziała u':łuchRła P-O i nie ryoie~i.,ałP efo ~;f"'O r- Mroc-'tówna - idzie właści\1rie jeste~nn·? 
nej wręcz sytu_acji. ż_e ja, o.ficer fo_rmacji s.s,. , mu, z'e ni'kt w 3'e3· rodz1'n1'e ni'e był Niem- ,... 1 · G '- ·· C · · 1 I P · · · '.> T t ' 1 - ':-"~nera r>e· ·L'.ernn. - zyz me zan„!'!s~ .- '>:Jl ni_e ,~'!le. es ~5:1Y wt:>· zw~-.-··~1 
zakochałem się w pięknej Polce. w Tobie. :: 0 m, więc też i ona umrze jako Polka. ieJ tal.: "edeczme? .Ras"'e'"!amc·e . 1'u zr-;erz<> n""'· zwr> .:.ą 

Chciał ją objąć W pół, ona jednak od- Vj tym swoim wzburzeniu, z pala.jącymi - z.-ob;łam głupstwo - myślala jnd<>c :-nukn;„ ze \·r~zvr{l•:-ri stron : 0r~„1~!'n. czy 

sqnęła go energicznie. policzkami i błyszczącymi oczyma Hanka ~~~„..., autl"m ze sv.roją asystę. "1';rn,... '1 ' 1"''·· n"ri .,.,_-•,-c.;?~nici 1·~~1-;e·nv 
. Po_co ma prowadzić tę całą kompromitu· 1- tak zazwyczaj sp~kojna, niele?~vie po- Bvła newna, ż~ z~w~ozą ją na. ulicf' Ł:- "1i:Jłv "??:szc~1·t ~ve"Eć w !10"?".t \":,..11,;„~0 
Ją.cą Ją grę z Waldemarem? . . korna - wyglądał~ 1esz:ze ?onęti:uej. Ren- l{~W-~. :>1bo_ d~ Wl~Zle~rn. pr?„ 11ltcv Go<>:' , .,ar_o~'l. n·err·e~'- co;o - ze :m;"·" :rcn'ą 

Przerwała mu jego mętne zWlerzema j ner spocrlądał na mą p0zpdhwymi oczyma ~kieJ. Zdziw1hi się więc, i:rdy samochocl J "iYJ"l!-':-i1"'la huPt" 
przypomnieniem, że to wszystko nie ma A może nawet i koc~ał ją na swój spo- !'>kręcił w zupełnie inną stronę. CD. c. n.) 
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